Łukasz Tomicki
Prawdy zawarte w „Antygonie”
Po wnikliwej lekturze „Antygony”, Sofoklesa zadałem sobie pytanie czy prawdy przedstawione w „Antygonie”, są naprawdę ponadczasowe. Myślałem długo jaka się ustosunkować do tematu tej pracy, jednak po dłuższym namyśle postanowiłem spróbować obronić stwierdzenia, iż prawdy które zawiera „Antygona”, są rzeczywiście ponadczasowe.
Zamierzam udowodnić, iż „często zamysły zbyt harde spadają zbyt nisko”, jako że ma to odniesienie do wielu postaci literackich. Pokaże też, że „próżny opór urąga powadze”, i pokaże jak ten fakt jest wykorzystywany przez reżyserów filmowych. Po trzecie pokaże, że w dzisiejszym świecie ,„nie ma gorszej potęgi dla ludzi, jak pieniądza”.
Powiedziałem, że „często zamysły zbyt harde spadają zbyt nisko”. Klasycznym przykładem tutaj są ludzie szukający zemsty na wrogach pod hasłami wojny o wyższe cele. Wystarczy tutaj przytoczyć postać Feanorda ( na pewno źle napisałem ), który w „Simarilionie”, Tolkiena wyrusza aby odzyskać Simarilie od Morgowa, ale w swych dążeniach do celu niszczy wszystko i wszystkich których kochał, paląc za sobą statki aby jego ludzie nie mogli wrócić do domu, ale musieli podążać za nim do końca. Kolejnym prostym przykładem jest znany cytat Sapkowskiego, „Walcząc z potworami sam stajesz się potworem”. Morał: w życiu należy kierować się rozsądkiem i mieć na uwadze innych, gdyż w innym wypadku może się okazać iż nasze harde zamysły i szczytne cele, wcale nie pomagają, ale niosą nieszczęście i zagładę.
Długo myślałem nad argumentami jakie przytoczę aby poprzeć stwierdzenie, iż „próżny upór urąga powadze”, i doszedłem do dwóch wniosków. Po pierwsze: popatrzmy na kinematografię, jest wiele filmów w których reżyserowie wykorzystują fakt że bohater stawiający próżny opór, np. próbujący walczyć z 10 policjantami którzy chcą go aresztować, stają się bohaterami tragicznymi których każdy ruch prowadzi do ich zguby. Więc, tak jak mówiłem, stawiają próżny opór, który sprawia iż nie traktujemy ich postaci poważnie. Po drugie należy zobaczyć jak przyjmują w filmach cierpienie postacie poważne i godne. Tak osoby nigdy nie biją się przy aresztowaniu, nie błagają o uwolnienie, nie trzeba ich wciągnąć na szubienicę, czyli reasumując nie stawiała one oporu gdy ten jest daremny, przez co zachowują swoją powagę.

Czy jest w dzisiejszym świecie „gorsza potęga iż pieniądza”? Myślę że odpowiedzi na to pytanie nie musimy długo szukać. Wystarczy popatrzeć na otaczający na świat i zapytać się co dzisiaj rządzi światem? Dzisiaj świat jest kierowany przez pieniądze. Wszystko jest uzależnione od ekonomii i pieniędzy. Ludzi skorumpowanych też nie musimy daleko szukać. Aby znaleźć ludzi którzy korumpują wystarczy popatrzeć na siebie. Jak wynika z ostatnich badań rocznie na łapówki dla lekarzy wydaliśmy pół miliarda złotych. Przytoczmy bajkę znaną chyba wszystkim, o królu który miał życzenie aby wszystko czego się dotknie zamieniało się w złoto. Jego marzenie się spełniło, ale biedny król wkrótce zmarł z głodu, gdyż nie mógł jeść, bo jego jedzenie zamieniało się złoto pod jego dotykiem.
Myślę że dobitnie udowodniłem moimi argumentami iż, prawdy zawarte w „Antygonie”, Sofoklesa, są naprawdę uniwersalne i ponadczasowe. Z niecierpliwością czekam na więcej takich dzieł. Mam nadzieję że jeszcze nie jeden dramat z równie głębokim przesłaniem przed nami. Czego i wam i sobie życzę.
